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Polskim oddział w Bydgoszczy Nr 84

Masło z Holandii „Zwracam władzom francuskim 12,5 mil. Murzynów 

ginie z głodu
I Agencja Telepress podaje za pis- 
j mem afrykańskim „New Africa", że 
■ w Njassie (Afryka południowo- 
• wschodnia), znajdującej się pod pro- 
1 tektoratem brytyjskim, 2,5 miliona 
' Murzynom grozi śmierć głodowa na 
i skutek posuchy, która nawiedziła 

ska n>e posiada już żadnych produk- 
W dalszym ciągu swego listu Na- ‘ów żywnościowych. W wielu miej- 

pieracz podkreśla wepćlnobę intere- scowościach Murzyni żywią się tra- 
, powód wzmiankiej, iż zebrano o mnie js&w Polski i Francji w walce prze— , i roślinami wodnymi.
złe wiadomości". Przez cały czas me- ; ciwko odbudowie Niemiec i stwier- [ W wvniku tego liczba ofiar gin 
go pobytu we Francji nie byłem ani d^a, że w interesie Francji leży, aby du wzrasta z k-iżdvm dniem (nanl razu wzywany przed Sąd w jakiejkol-, poucy we Francji wychowywać by- wzldsta z każdym dniem, (pap) 

sprawie. Na pocziąitku wojny ; jj w duchu demokratycznym i nie pod- ! Dr.łrkrro/'i o olkańrhn
w 1939 r. zgłosiłem się ochotniczo doi padali pod wpływy reakcjonistów : I® <** D«t ItatLa
wojska, aby służyć Francji. Od po-ii zdrajców Polski 
czątku okupac ji brałem udział w ru-! zakończeniu autor oświai—™,  
chiu oporu. Zapłaciłem za to deporta- rząd francuski prowadzi politykę to- 
cją do Niemiec w r. 1943. Przez dwa ; ’ ‘ ‘ - ------ --- - 1
lata przebywałem w Buchenwaldzie 
i innych niemieckich obozach koncen­
tracyjnych.

Rząd francuski odznaczył mnie krzy­
żem walecznych I klasy. Zona moja 
również walczyła w szeregach ruchu 

 

w drodze do Gdyni)
Kursujący na linii Gdynia — Rot- ' 

terdam — Antwerpia s/s ,Śląsk" ocze­
kiwany jest w porcie gdyńskim z 
pierwszym ładunkiem masła z Holan­
dii. (PAP)

Czas letni
od 10 kwietnia

Min. Admin. Publ. zarządził wpro- i 
wadzenie czasu letniego 
10 kwietnia 1949 r yiz,cuy wuj WC I’KSALVJl

W związku z tym w niedzielą,, dnia od 25 lat i że jego 17-letnia córka 
10 kwietnia br. o godz. 2 min. 00 na- ’ - '
leży przesunąć wskazówki zegara o 
jednią godzinę naprzód.

swój Krzyż Walecznych"
— pisze SI. Napśeracz do prezydenta i u r i o I a 

20 bm. Stanisław Napieracz. wydalony z Francji, opuścił Paryż żegnany oporu, przebywała przez dwa lata w 
na dworcu wschodnim przez licznie przybyłych Polaków j Francuzów, któ- więzieniu za czasófw okupacji i zo- . ■ ------- ----------------
rzy życzyli mu powodzenia w pracy dla dobra kraju. Przed opuszczeniem stafa także odznaczona przez władze “jassę w roku ub. Ludność murzyń- 
Francji Napieracz zwrócił się listownie do prezydenta republiki francu- francuskie ----- -------- ’ J* " ' ' ’ ’
skiej Auriola na którego ręce przesłał jednocześnie odznaczenia francuskie, i 
otrzymane za udział w ruchu oporu.

z dniem W liście swym Stanisław Napieracz 
przypomina, że przebywał we Francji 

jest obywatelką francuską
„Decyzja o moim wydaleniu — pa­

sze Napieracz — zawiera w rubryce

I

| Nieoczekiwany efekt audycji radiowej

I

W zakończeniu autor oświadcza, że U Gen. Stalina 
lerancji wobec wrogów Polski Ludo-  „
wej i prześladuje tych, którzy zawsze bańską delegacją rządową z premie- 
pozostawali wierni Francji. rem Hodżą na czele. Podczas audien-

„Na poparcie swego protestu prze- . cji obecni byli: minister spraw za- 
ciwko tej polityce — konkluduje Na- granicznych Wyszyński oraz posło- 
pieracz — zwracam władzom franco- ; wie ZSRR w Albanii i Albanii w Zw. 
ekim swó j krzyż walecznych'*. i Radzieckim. (PAP).

Generalissimus Stalin przyjął al- 

rem Hodżą na czele. Podczas audien-

Przypominamy sobie prawdopodobnie, że w 1938 r. radio USA na= 
dało słuchowisko „Inwazja Marsjan". Słuchowisko wykonane zosta’ 
ło tak realistycznie, że w całych Stanach Zjednoczonych wywołało 
ono niesłychaną panikę wśród radiosłuchaczy, którzy sądzili, iż inwa> 
zja mieszkańców Marsa istotnie nastąpiła.

Niedawno temu radio Ekwadoru nadało podobne słuchowisko, osią­
gając podobny również efekt. Różnica była tylko ta, że radiosłucha’ 
cze w Quito, stolicy Ekwadoru, „obrazili się" za to, że zostali wywie* 
dzeni w pole i w odwet spalili gmach radiostacji. Przy tej okazji w 
czasie zamieszek zginęło kilka osób.

Na zdjęciu: płonący gmach radiostacji w Quito. 

Uchwała Prezydium GKW Sir. Pracy
=w sprawie całokształtu stosunków == 
między Państwem a Koścież 

sunków między,^5ń!twemZa<,Ko?ciiłem. P^ezydlum^tówneg^Ko SntóSTSaiafiś ’"T 
uchwałę^Vyk<”,aWCZeB0 Stronnlc1wa PracT Podejmuje następującą . nfe wyraz * Y ® 

nictwemniwV^osTvrmC> Jaritrr *Na' "*e Podkreślali każdy przejaw do ?iem. Stronnictwo Pracy przyjmu 
rodovrei* Padi i brei wo,i ' każdą próbę P®ey<yw Jia °św,adc«mę Rządu RP z dn.
Chrześcijański! ofikr^ ’ nęj współpracy duchowieństwk  “  ------------------------------------ *
wiec■ XonniHw.m U." i obozem demokracji w Polsce.
dyciach stronnictwa katJhrkJln Stronnictwo Pracy wierne swo 
mątwo Stronnictwo ProrL kon.. Jei tradycii katolickiej mogło to 
kwetnie i wytrwale e. pierwszych t^wVlnowledij1 nV wysuwane 
M wznowienia dzi.,al„.Ś€i „ X;,6^“k'a"JSK;

„J sprawy 
nauki reiigii w szkołach, otrzy­
mało najbardziej autorytatywne 
zapewnienie o fałszywości poda- 
nych obaw.

Na tej podstawie Stronnictwo । . .—-----— —„ 
Pracy uważało zawsze i stale, że szkofach, pełnię swobód praktyk 
istnieją wszelkie warunki do uło. re,,B|Jnych, zapowiada ochronę 
żenią dobrych stosunków między Prawną i opiekę władz dla lojal- 
Państwem i Kościołem w Polsce ne9o duchowieństwa i instytucji 
Ludowej. i religijnych.

Działając w kierunku takim , Rz_ad Jednak w swoim oświad- 
Stronictwo Pracy szczególnie bo C2emu domaga się w sposób sta’ 
leśnie odczuwało nieprzejednany nPwc?y, °d nielojalnej części du- 
wręcz stosunek duchowieństwa c”owienstwa obywatelskiej lojal- 
do budownictwa naszej ludowej nosci- co jest pierwszym podsta- 
ojczyzny. w°wym obowiązkiem wszystkich

Zdecydowanie, chociaż ze szcze- Polaków wobec wielkiej wspólnej 
gólnym bólem protestowaliśmy Pracy nad odbudową i rozbudową 
przeciwko stanowisku zajętemu naszej Ojczyzny.
przez Stoicę Apostolską w spra. Stronnictwo Pracy szczególną 
wie naszych granic zachodnich, uwagę przywiązuje do pkt. 7 o* 
popierającą szowinistyczne rosz- świadczenia Rządu mówiącego żei

i ożenią niemieckie. Niepokoiliśmy „konkretne uregulowanie stosun* 

rańiu przez część księży grup'an łem, które znajdzie wyrazw no-

Polsce Ludowej uważało za swój tpHwośd "o do istS 
pierwszy obowiązek dokładanie „Pauk;
wszelkich starań, aby całe polskie 
duchowieństwo wzięło jak najbar­
dziej pozytywny udział w budow­
nictwie naszej ludowej ojczyzny.

Przedstawiciele Stron. Pracy 
w Rządzie i w Sejmie wielokrot*

em
typaństwowych I anglosaskich a- 

. ternu publics

z prawdziwym zadowole-

- ■ wacuq piuuc putyijn* ---.„mm ■■■ mii

1 i nej współpracy duchowieństwa z w sprawie całokształtu sto.
1 Pomiędzy Państwem a
Kościołem.

' Stronnictwo Pracy widzi w tym 
oświadczeniu wyraźną i realną 
płaszczyznę dla ostatecznego wy­
jaśnienia tych stosunków.

Stronnictwo Pracy uważa oma­
wiane oświadczenie za realną pod 
stawę porozumienia, gdyż w o* 
świadczeniu tym Rząd w sposób 
mebudzący najmniejszej wątpił- 

iwossi zabezpiecza naukę reiigii w

Projekt ustawy -
o Narodowym Planie Gospodarczym

W dniu 23 bm. sejmowa komisja 
planu gospodarczego w drugim 
czytaniu przyjęła projekt ustawy 
o narodowym planie gospodar­
czym na rok 1949. Sprawozdawcą 
był poseł Rapaczyński (PZPR).

W obradach, którym przewodni 
czyi pos. Cieślak (SL), wzięli u- 
dział m. in. wiceprezes CUP dr 
Jędrychowski oraz wiceminister 
skarbu Kurowski. ,— „

Plan na rok 1949 — głosi eyto- golem 118,6 miliarda zl. 
wany przez sprawozdawcę pro- II ., 1212 .. 
jekt ustawy o planie — zamyka da, że w przeciętnych warunkach 
okres 3-letniego planu odbudowy klimatycznych wzrost wartości 
gospodarczej. Wykonanie tego 
planu stworzy podstawę dla reali­
zacji 6-letniego planu rozwoju i । —  
przebudowy gospodarczej Polski, 
planu budowy podstaw socjali-1

Istnieją Wszelkie warunki obie- na Malajach 
ktywne dla przedterminowego wy , M
konania nlanu 3‘letniego. j Na Malajach ogłoszono nowe „nad-

W przemyśle ■ plan przewiduje ■ zwyczajne1’ zarządzenia, które umoiżai- 
poważny wzrost produkcji, podję- ' 
cie nowveh rodzajów produkcji, 
wgłębienie planowania asormen. 
towego. wzmocnienie kontroli wy 
konania planu, zwiększenie wydaj 
ności pracy, nolenszenie 

nikńw finansowyh przez obniżę-

szereg nowych zakładów produk­
cyjnych oraz zostanie podjęty 
szereg nowych rodzajów produk­
cji.

Wartość produkcji przemysłu 
państwowego na ziemiach zachód 
nich stanowić bedzie 26 procent 
wartości całej produkcji przemy­
słu państwowego.

Wartość inwestycji w przemy­
śle uspołecznionym wyniesie o-

Plan rolnictwa w 1949 r. zakła-

produkcji rolniczej w stosunku

i Na Malajach ogłoszono nowe „nad-

wdają, stosowanie kary śmierci lub 
ciężkiej chłosty wobec osób, utrzy­
mujących kontakty z powstańcami. 
Nowe zarządzenia zezwalają jedno- 

  , .... cześnie na wydawanie wyroków
ności pracy, nolenszenie jakości , Śmierci na wszystkich członków pew- 
nrodkncji oraz polepszenie wy nej grupy lub organizacji, jetśili cho­

ciażby jeiden z cz'onkdw danej grupy 
n;° ztów własnych produkcji, lub organizacji zostanie schwytany 

z bronią w ręku. (PAP).W r 1949 zostanie uruchomiony

ojczyzny.
do rzeczywistych osiągnięć tiro* 
dzajnego roku 1948, wyniesie 5 
procent.

Inwestycje w rolnictwie wyra­
żają się w 1949 r. globalną sumą 
ok. 33,9 miliarda zł.
(szczegóły podamy w numerze się na każdą wiadomość o popie- kow między Państwem a Kościo* 

jutrzejszym). raniu przez część księży grup an łem, które znajdzie wyraz w no-
 । wei konstytucji, będzie w zakresie

n ! “•’’’awnień hierarchii kościelnej 
’ i kształtowało się na podstawie do­

świadczeń wynikających z posta- 
wy kleru i hierarchii kościelnej 
wobec państwa ludowego**.

Dlatego Stronnictwo Pracy wy*
.dmi.Mra.ji marshallow.ki.J

lEuncu. Kie.i. chcg - potraf; wcjść na drogę re-
Wspomniany artykuł wywoła! alnego i pozytywnego ułożenia 

głębokie wzburzenie francuskiej stosunków pomiędzy Państwem I 
opinii publicznej. Cała prasa fran Kościołem na gruncie oświadczę- 
euska, z wyjątkiem skrajnie pra- i nia rządowego z dnia 14 bm.
wicowego dziennika „Aurorę1* po- ’ Stronnictwo Pracy stoi zdecy- 

arty-knł dowanie na stanowisku, że miej­
sce wszystkich Polaków, niezależ­
nie od sprawy wiary i reiigii, jest 
z Polska a nie przeciw Polsce, z

Prowokacyjny artykuł
„New York Herald Tribune66

Organ administracji marshal- 
lowskiej „New York Herald Tri* 
bune“ zamieścił artykuł, w któ­
rym zaatakował francuską fabry­
kę samochodów w Poissy za sprze 
danie Polsce rozmaitych części za 
miennych do samochodów. Autor 
artykułu zaznacza, że tego rodzą, 
ju wymiana jest sprzeczna z ame­
rykańską polityką handlową, o* 
kreśloną przez Senat Stanów Zje­
dnoczonych. W konkluzji dzien­
nik zarzuca fabryce francuskiej 
pogwałcenie układu marshallow- 
ekiego.

„New York Herald Tribune* za­
powiada w końcu „dochodzenia*

tępiła prowokacyjna
„New York Herald Tribune**.

„L‘Humanite“ zaznacza, że arty­
kuł w „New York Herald Tribu- postępem, a nie nrzeciw postępu- 
ne“ jest jaskrawym przykładem ; po’s’<'m> a nie prze-
podporząkowania Francji Sta­
nom Zjednoczonym.

(pap)

ciw ludowi.
PREZYDIUM 

GŁÓWNFGO KOMITETU WYK, 
STRONNICTWA PRACY



Polska * CSR 2sS
W obecności 18.000 widzów od­

był się w czwartek na stadionie 
zimowym w Ostrawie międzypań­
stwowy mecz hokejowy Polska — 
Czechosłowacja. Mecz zakończył 
się zwycięstwem reprezentacji 
CSR w stosunku 8:2 (6:0, 1:1,1:1).

Jaszcze ledna 
rezolucja

Rada Bezpieczeństwa przyjęła 
większością głosów wniosek kana­
dyjski w sprawie Indonezji. Wnio­
sek ten wzywa komisję ONZ w Indo­
nezji, by „spróbowała" doprowadzić 
do porozumienia Holendrów i przed­
stawicieli republiki indonezyjskiej w 
sprawie przywrócenia władzy repu­
blikanów w Dżodżakarcie i zorgani­
zowania konferencji „okrągłego sto­
łu" w Hadze. Delegacje ZSRR, 
Ukrainy i Francji powstrzymały się 
od głosowania. (PAP).

Możliwość strajku
na kolejach brytyjskich

Wobec odrzucenia przez brytyjski 
trybunał rozjemczy żądania koleja­
rzy podwyżki płac o 12,5 szylingów 
tygodniowo, w brytyjskich kołach 
związkowych liczą się z możliwością 
nieoficjalnego strajku na kolejach. 
Twierdzi się, że oficjalnie związek 
zawodowy zobowiązany jest zastoso­
wać się do decyzji trybunału, lecz 
rozgoryczenie wśród kolejarzy jest 
tak wielkie, iż nie wiadomo, czy wła­
dzom związkowym uda się powstrzy­
mać robotników od strajku. (PAP).

Nowe władze
Warszawskiego K. W.

„Od Wrocławia do Paryża"
Przemówienie Jerzego Borejszy

na Kratowej Naradzie Obrońców Pokoju
Na ogólnopolskiej naradzie w dniu 23 hm., poświęconej kongrę- oznyCh przystąpienie do paktu 

sowi obrony pokoju w Paryżu, przemówienie wygłosił J. Borej- atlantyckiego, który jawnie gwał 
sza, sekr. generalny kongresu wrocławskiego. i ei zasady pokoju i bezpieczeństwa

: stwarzając poza ramami ONZ 
blok o charakterze agresywnym.

Budzimy czujność narodów. Po 
raz pierwszy w naszych dziejach 
między rządem i ludem istnieje  
nienaruszalna, z dnia na dzień; i ruchem robotniczym 
rosnąca więź i jedność. Nasz ! świata trwały pokój. Chcemy bo- 
zryw i wysiłek twórczy nie daje ; wiem, by lud polski był szzęśliwy 
spać przeciwnikom i wrogom Pol by każdy uczciwv i pracujący o* 
ski. Takim wielkim naszym wy-1 bywatel naszego kraju, kładąc 
siłkiem był Kongres Wrocław- i cegłę przy budowie odczuwał rą- 
ski. Kongres pokoju i postępu. | dość, spokój i poczucie naszej si- 

Próhowano zrobić dwa dywer- ły - zakończył przv hucznych o- 
syjne kongresy, jeden robił p. klaskach całej sali Jerzy Borej- 
Churchill w Hadze, drugi nieda- sza.
wno p. Spaak w Belgii. Powtarza-; • » *
li kosmopolityczne, trockistów-; .
skie frazesy i argumenty. Nikt W skład Polskiego Komitetu 
się jednak nimi nie zainteresował Obrońców Pokoju, wybranego na 
i o obu tych kongresach nie pi- Krajowej Naradzie Obroncow Po- 
sała nawet prasa amerykańska, a- koju, weszli: sekr. generalny Kon 
ni angielska. Natomiast ani prasa gresu Wrocławskiego — J- Bo* 
amerykańska ani angielska nie rejsza. śpiewaczka — Ewa Bjn- 
mogła przemilczeć kongresu poko drowska-Turska. rzeźbiarz — Ksa 

« . — t>_ wgry Dunikowski, red. „Nowych
Dróg"  F, Fiedler i inni. Osta­
teczne ustalenie delegacji pozosta 
wiono do decyzji prezydium, wy­
branego na naradzie komitetu, 
który dokona tego w porozumie­
niu z KCZZ. zarządem głównym 
ZSChl.. zarządem głównym ZMP 
i kierownictwami innych organi­
zacji,

W końcu obrad Krajowa Nara­
da Obrońców Pokoju uchwaliła 
rezolucję, w której stwierdziła, że 
kongres w Paryżu będzie przeci­
wstawieniem obłędnej działalno, 
ści podżegaczy wojennych — zor- 

! ganizowanej woli ppkoju milio­
nów ludzi we wszystkich krajach

। Zachodu.
Musimy wciąż pogłębiać i roz­

szerzać akcje walki o pokoi. 
Niech nasze słowo dotrze do każ­
dego miasta i miasteczka, do każ­
dej matki, do każdego, ucznia, do 
każdej rodziny. Obronimy wespół 
z rodziną narodów wyzwolonych 

całego

Na wstępie Borejsza wyraził ra towym i kosmopolityzmie.
dość, że widzi na sali obrad przed- Qo oznacza ten mondializm, 
stawicieli wszystkich grup pracy kosmopolityzm i „rząd świato- 
fizycznej i umysłowej, górników \ wy“? Ma to zamaskować istotny 
i kolejarzy, chłopów i robotników gggg planu Marshalla, owej rze- 
rolnych, profesorów i włókniarzy kornej pomocy dla Europy, stano 
literatów i hutników — twórców wiąeej w rzeczywistości tylko Ir 
maszyn i kultury, siewców zboza sfek figowy dla odbudowy mili' 
i nauki. Największe prawdy — i taryzmu niemieckiego,. na który 
powiedział Borejsza —.to prawdy • Marshall i Acheson łożyli i łozą 
proste, a najprostsza jest ta, żę ! najwięcej pieniędzy.
Polska Ludowa zniosła rogatki jjfy. obywatele Polski Ludowej, 
kulturalne i dziś miasto i wieś, i mamy potężnego sojusznika Zwią 
inteligencja i lud stanowią jed- I 7ie^ Radziecki i należymy dziś do 
ną rodzinę w obronie pokoju. I narodów o prawdziwej meuro- 

Dopiero eztery lata temu hi.tle- > jonej niepodległości. .
rowski gerenał Keitel podpisał i • 
akt kapitulacji w Berlinie i pry­
sły mrzonki morderców faszysto­
wskich o panowaniu nad światem. 
Pozostała krwawa i bolesna lek­
cja, a nauka nie poszła w las i 
wiemy wszyscy, że druga wojna 
światowa nie była nieunikniona, 
że Hitler był rozzuchwalony ule­
głością Zachodu, która miała na 
celu pchniecie hitlerowskich Nie­
miec na ZSRR. Ale stało się ina­
czej, bo w rezultacie żołnierz, ra­
dziecki, a przy jego boku, żołnierz 
polski zawiesili zwycięskie sztan­
dary w samym centrum Berlina.

Spełniły się marzenia ludu pol­
skiego, który odzyskał ojcz^znę- 
matkę, a nie macochę. Spełniły się 
marzenia nejlepszych synów naro 
du polskiego, którzy z dawna ma 
rzyli o tym. by nastał dzień zbra­
tania narodu polskiego z naro­
dami Rosji wyzwolonej od cara­
tu. Dziś jesteśmy w rodzinie na­
rodów wyzwolonych, na. których 
czele stoi Związek Radziecki. 500 
milionów ludzi zamieszkuje kra­
je wyzwolone spod jarzma kapi- 

[ talizmu. 200 milionów. — najbar- 
i dziej przodując— kraj świata —
Związek Radziecki.

Wszystko to daje nam spokój i 
odporność, ale napawa niepoko­
jem świat imperializmu. Sukcesy 

i nasze nie mogły oczywiście po­
działać jak waleriana na nerwy

I biercami Hitlera. Hitler wina- 
Sekretarz Wojewódzki wiał Niemcom, że są herrenvoL

—-■ Daliśmy 
światu Kopernika i Skłodowską, 
Chopina i Mickiewicza, Jozefa 
Conrada, gen. Dąbrowskiego i 
gen. Świerczewskiego. Mamy 
wszystkie warunki rozwoju na-

ku kultury i techniki ZSRR i z . ,,
pogarda odrzucamy nowe próby Kongres paryski będzie wielką 
narzucenia nowego herrenrolku demonstracją, i mobilizacja woli 
— narodu nanów i dolara. pokoju. Należymy do obozu po-* • i • r • ____ 1_ TW Ironii t rf Hy-l-mo 1£W171OTT1V TIP TPTlImperialiści amerykańscy w 
trwodze przed kryzysem wymu­
szają ostatnio na rządach zao~ 
laryzowanych krajów kapitalisty

Kongres paryski będzie wielką 
‘ ‘ mobilizacja woli

koju i z duma jedzięmy na ten 
kongres. Z duma, bo pierwszy raz 
w aszei historii Polska stała się 
krajem, od którego uczą sie ludzie

bywatel naszego krain, kładąc
j i poczucie naszej si- 

zakończył przv hucznych o-

W wyniku obrad plenum Głównego 
Komitetu Wykonawczego Stronnictwa 
Pracy powołane zostały nowe władze 
Warszawskiego Komitetu Wojewódz­
kiego Stronnictwa Pracy w nastiępu- 
jącym składzie:

Prezydium: Przewodniczący — Gaw­
łowski W„ zastępca — Góralewicz M., 
sekretarz — Lebiedowski S., zastępca -----—— -

, Gałczyński S. skarbnik — Trze- tych, którzy chcą byc spadko- 
birtski K ! biercami Hitlera. Hitler wina-

Sekretariat: Sekretarz Wojewódzki wiał Niemcom, że są herrenvol;
— Lebiedowski S., zastępca - Gał- kiem - amerykańscy imT^rialitoi 
ezyfeki S„ sekretarz organizacyjny —. pragną wmówić światu, ze aoiar 
Midzio S., sekretarz resortu admini- 1 idzie w parze z panowaniem nad 
6 trący ino - finansowego — ------ --------- -----3 — .
T. sekretarz resortu informacyjno - narody dodaniem do^ nazwy „na

trasz K sekretarz resortu rzem. Spół- chodzą z pseudolewicpwą,. na- 
dzlelczego — Brudzyński F. iwną frazeologia o rządzie swia-

Obchód rocznicy śmierci
gen. Świerczewskiego I świata.

W związku z nadchodzącą rocznicą śmierci gen. Karola Świer­
czewskiego Waltera cały kraj przygotowuje tlę do uroczystych oh 
chodów. 
W Warszawie w dniu 28 bm. o Strachocki recytować będą utwo-

ganizacji politycznych i społecz-
j 17 od stsP chóru Polskiego Radia podTego samego dnia o godz. 17 od- d kcjft Kołaczkowskiego. Chór 

będzie się obchód rocznicy w san wykona pieśó pt. „Serce genera- 
Rady Państwa.

W czasie uroczystości grupą 
pracowników dawnej fabryki i —  
Gerlach", w któręj gen. Świer' i społeczeństwa,

Strachocki recytować będą utwo-

ra.
Obchód rocznicy zakończy wy­

stęp chóru Polskiego Radia po( 
dyrekcja Kołaczkowskiego. Chó.

। wykona pieśń pt. „Serce 
ła“.

W obecności 4-tysięcznej rzeszy 
przedstawicieli

Występ 
znakomitego zespołu 
nieśni i tańca

Jak się dowiadujemy, do Byd­
goszcz" w najbliższych dniach 
przyjeżdża fl)-osohowy zeroół łań 
ca I pleśni armii Marszałka Ro­
kossowskiego.

Znakomity zespół wystąpi z cał­
kowitym nowym programem w 
sali ÓKZZ w dniach 28 I 29 bm.

•zism: « S to -OS“T’”mprzekaże Akademii Sztabu Gene* I cji, rozpoczął się w
prof Wacława Piotrowskiego. nim szlakiem bohtera' dla uczczę 

Artyści scen polskich: Eichle- nia 2-rocznicy śmierci gen. Swier- 
równa, Brydziński. Martyka i czewskiego

I ckiri  Al. 1 Mala 46. Członkowie 
TPPR korzystają z 30 proc, zniż­
ki.

’ZBIGNIEW ROMAŃSKI
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Maria przygryzła wargi. Nerwowo szukała w myślach 

drogi wyjścia. Ale jak? Jak? Przecież nie pójdzie ostrzec 
Henryka. Oh Boże, żeby on tak sam się domyślił, albo 
na jakiś trop wpadł. Boże, Boże, przecież inaczej będzie 
stracony. A Marek... Też go wezmą, skoro wejdzie przed­
wcześnie. Przedwcześnie, czyli przed aresztowaniem
Henryka.

Gestapowiec zdawał się nagle zauważyć nieprzeciętną 
piękność Marii. Stał się nagle układnym, oczywiście we­
dług pruskiego kodeksu towarzyskiego.

— Proszę, „gnadige Frau” niech pani siada. Ostatecznie 
nic się złego jeszcze nie stało. Czy robimy komuś krzyw­
dę? Dbamy przecież jedynie o porządek.

Mówiąc to Niemiec poprawiał machinalnie czapkę 
i schował pistolet.

— Dajcie tam pokój z tą rewizją. Ne ma tymczasem 
celu tym się zajmować. Wyjdźcie i czekajcie za drzwiami 
— zwrócił się gestapowiec do myszkujących żandarmów.

Skoro wyszli mówił dalej do Marii:
— Pani jest bardzo ładna. Mogłaby pani być szczęśli­

wa, nawet bardzo szczęśliwa. Czego się pani dziwi— tak 
jest, ja nie kłamię. My, Niemcy nigdy nie kłamiemy. Czy 
pani myśli inaczej?

— Nie — odparła hardo.
 No oczywiście. Bo widzi pani, ja mam tu w War­

szawie wielkie wpływy, gdyby pani zechciała... Przyjdź 
dziś do mnie wieczorem. Napijesz się doskonałego wina 
l szampana francuskiego. Ach, że też wy Polacy nie ww-

cie co to za rozkosz taki wspaniały szampan, ach co za 
boski trunek. No jak będzie? Odpowiedz...

Maria miała już na ustach dosadną odpowiedź na bez­
czelną propozycję. Pohamowała się jednak w ostatnim 
momencie...

— Nie: Nie przyjdę. Mam służbę w szpitalu.
— Na służbę nie pójdziesz. Nie szkodzi ten jeden raz. 

Dziś możesz mnie popielęgnować no? Jak myślisz? 
Oszczędzisz sobie wiele przykrości a i życie jakoś Lepiej 
ułożyć będziesz mogła... Nie będziesz potrzebowała pra­
cować...

Niemiec pożerał wzrokiem postać Marii. Wreszcie wstał 
zbliżył się do zalęknionej kobiety.
Cofnęła się odruchowo.
— Nie uciekaj przepióreczko. Nie uciekaj he, he, he...
Teraz dopiero poczuła zapach alkoholu. Gestapowiec 

był wyraźnie podchmielony.
— No decyduj. Nie zwlekaj.. My Niemcy nie lubimy 

namyślać się w takich wypadkach. Jesteśmy zawsze 
wspaniałomyślni szczególnie dla pięknych kobiet. No?

— Czego? — zapytała Maria prężąc się do skoku jak 
młoda tygrysica.

— He, he... wiem, znam to, tak wygląda zwykle pierw­
sza reakcja he, he... potem, potem trochę łez i zaczniecie 
się same rozbierać, prawda ptaszyno?

Mówiąc to gestapowiec zamknął drżącą ze wzruszenia । 
i przestrachu Marią w swoich potężnych, silnych jak że- I 
lazne kleszcze ramionach. Wstrętny odór wódki buchnął 
jej w nozdrza.

— Puuuść... chamie. Puść. Raaatuuunku!!!
W tym samym momencie w drzwiach stanął Henryk. 

Zorientował się natychmiast. Jakaś furia wściekłości 
uderzyła mu do mózgu. Nie namyślając się nad skutkami 
swego szaleńczego czynu, chwycił nóż kuchenny leżący 
na stole i skoczył ku gestapowcowi.

Nie zdążył jednak zrealizować zamiaru.
Huk wystrzału, jeden, drugi... i ostry ból sparaliżował

i

podłog*.

— No... ptaszyna sie znalazła. Szkoda tylko żeś nam 
przeszkodził. Pchnijcie go niech sam zejdzie... No ale 
szkoda, żeś tak wcześnie przybył. No ale nic straconego. 
My się jeszcze zobaczymy, prawda? Wszystko przez twe­
go bohatera. Verrflucht... Z nożem kuchennym Bandyta.

Maria stała jak sparaliżowana. Nie mogła się ani ru­
szyć, ani wymówić choć jedno słowo. Dopiero kiedy żan­
darmi zaczęli siłą wywlekać Henryka, zdołała krzyknąć:

— Henryku, Henryku bądź dzielny...
Odpowiedzi nie usłyszała jednak. Henryk był już bo­

wiem nieprzytomny. Olbrzymi Niemiec odwrócił się je­
szcze w drzwiach i rzekł:

— Dzielny — jak będzie sobie własny grób kopał, he, 
he? A ja radzę blond bóstwu nieco o przyszłości po­
myśleć. Radzę, to się napewno lepiej opłaci...

Skoro drzwi się zamknęły Maria osunęła się nieprzy­
tomna na podłogę. Ciemne bezdenne czeluści nieświado­
mości często są sprzymierzeńcem ludzi nieszczęśliwych.

Powoli, ociążale otworzyła oczy. Zrazu jakby przez 
mgłę ujrzała nad sobą zatroskaną twarz Marka

— Co tobie Mario? Na Boga co się stało? Skąd ■ •> krew 
na podłodze?

— Ty... ty nic nie wiesz? — szepnęła.
—- Nie. Mów że, mów szybko.
— Aresztowali Henryka.
— Co?
— Tak. Była może dwunasta. O jak mnie straszni* 

głowa bogi. Podaj troszkę wody.
— Zaraz, w tej chwili Mario — Marek w m ’ -’ni* 

podał jej szklankę wody.
— Nie możemy tu pozostać ani na chwilę.
— Ależ dlaczego?
— Och Marku, Marku taka jestem nieszczęśliwa.
Marek z czułością pocałował zimną rękę Marii.
— Będę nad tobą czuwał, do chwili powrotu Henryka. 

Nie stanie ci się żadna krzywda.
— Wiem, wiem. Jesteś taki szlachetny. Ufam tobie, 

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Przed wiosennci ofensywa.
Z frontu alscji „H skupu zboża i siewów wiosennych

BYDGOSZCZ (y). W Pomorskim Domu Sztuki odbyła sie konferencja l £------—----- ~ . ,
przedstawicieli Powiatowych Zarządów Gminnych Spółdzielni, Gminnych ,^n^2nK>Cy Ch‘°P*ikiej. dużyn» 
Spółdzielni Polskich Zakładów Zbożowych. Centrali Rolniczej i Centrali ufanlem' co P^e^waa erę w powoi-

Oddział miejscowy dla prenumeraty 
i ogłoszeń: Generalissimusa Stalina2

(Pod Arkadami), tel 24-29.

fKzis 
koncert symfoniczny

Ciekawie dobrany program 13 kon- 
«erłu symfonicznego ściągnie niewąt­
pliwie do Pom. Domu Sztuki liczną rze 
szę miłośników muzyki. Po raz pierw­
szy Pom. Ork. Symf. pod batutą Arnol­
da Rezlera wykona Divertimento Janie- 
wjcza, Jednego z nielicznych „klasy- 
ków polskich. Partie solowęj koncertu 
skrzypcowego d-moll Wieniawskiego 
yprkona A. Poleski, znany ceniony 
skrzypek-wirłuoz z Warszawy.
W drugiej części programu usłyszymy 
suitę balełowg „Gayana" Chaczatu­
riana. Sianowi ona ciekawą pozycję 
współczesnej twórczości radzieckiej.

Poczgłek koncertu o godz 20

JO/EF WĘGRZYN
M Bydgoszczy

BYDGOSZCZ (a). W dniu 26 marca 
br. na scenie Teatru Miejskiego w Byd 
goszczy rozpoczyna gościnę jeden z 
największych polskich aktorów — Jó­
zef Węgrzyn, nieporównany twórca ról- 
monumenlalnego repertuaru, zarówno 
tragicznych jak i komicznych. Znako­
mity „Don Juan", „Markiz Posa", Kon­
rad Mickiewiczowski, Król Lear, Mal- 
volio i w. i, ukaże się tym razem w 
komedii muzycznej „Porwanie Sabi- 
nek", (w adaptacji Juliana Tuwima), 
gdzie odtworzy legendarną figurę 4y 
rektora teatru.

Mięsnej, na której omówiono najbardziej istotne problemy dnia dzisiejsze­
go jak akcja „H" sknp trzody chlewnej, skup zboża akcja siewna itp. Za­
gadnienia te zostały zreferowane przez najbardziej autorytatywne czynniki w 
osobach: dyrektora Centrali Handlowej p. Hermela. dyrektora Centrali Mię­
sne] p. Klepczarka, pełnomocnika rządowego do spraw podatku gruntowego 
p. Grocholskiego praz dyrektora Polskich Zakł. Zbożowych p. Zajdowskiego.

W realizacji akcji ,H", która w po^ 
wątkowym swoim okresie miała na 

notuje się: obecnie powien zastój po­
wodujący że województwo nasze zna­
lazco się w tyle za centralnymi i po­
łudniowymi regionami kraju. Zastój 
tern wyfumaczytć można czętśiciowo 
wzmożeniem działalności pokąjtnych 
kupców dążących do podważenia za­
ufania mas chłopskich w celowość 
i popłacalność akcji „H“. Najmniej­
szego sensu nie posiada tótwnietź szep- 
tana propaganda, utrzymująca, Że za­
kupioną. trzodę chlewną i bydło prze­
znacza się na eksport. Przerzutów 
żywca dokonuje się jedynie wewnątrz 
kraju. Jest to niezbędne z tego po­
wodu, iże należy w mięso i tłuszcze 
zaopatrzyć przede wszystkim okręgi 
przemysłowe, jak Śląsk i Łlódż.

Zwiąjzane z akcją ,,H'* kontraktowa­
nie i skup trzody chlewnej znajdują 
się w pełni realizacji. Istnieją wpraw­
dzie pewne truidnolści wynikające z 
braku odpowiednich pomieszczeń dla 
zakupionych tuczników samo jednak 
kontraktowanie nie napotyka na ża­
den poważniejszy opór. Chłopi po­
morscy przekonywają się, że kontrak­
towanie byd^a i nierogacizny oraz 
sprzedaż jej w Centralach Mięsnych 
daje im pokaźne zyski. Dlatego też 
wbrew propagandzie, aspołecznych 
jednostek obdarzają oni spółdzielnie

« „ y o wowm osreisie miaia na
Pomarańcze dla dzie<Pomorau bardzo pomyślny przebieg,

BYDGOSZCZ (Iza). Staraniem związ­
ków zawodowych, nadeszły do kraju 
pomarańcze r grapefruity dla dzieci do 
lał 16 rodzin pracujących, pobierajg- 
cych zasiłki na dzieci. Na każde dziec 
ko do lat 16 przypada 0,75 kg poma­
rańczy i grapefruitów. Cena jednego 
kg netto pomarańcz i grapefruitów w 
punkcie detalicznej sprzedaży wynosi 
zł 585. Punktom dystrybucyjnym nie 
wolno przy sprzedaży kroić lub dz:e- 
lić pomarańcz. Dopuszczalna jest 
rancja wagi w zwyż do 15 dkg 
jednorazowym ważeniu do 1,5 kg 
leracja wagi w dół do 15 dgk 
jednorazowym ważeniu.

łole- 
przy 
i to- 
prry

Młodzież zrozumiała

Czy znasz
miasto?

XXII.
Zdania co do ostatnio za- 

mie-.zczonego zdjęcia konkurso­
wego były dość podzielone. W 
odpowiedziach wymieniono, że 
to brama cmentarza nowofarne- 
go, wzgl. brama prowadząca do 
kościoła Matki Boskiej Nieusta­
jącej Pomocy na Szwederowie. 
Rację mieli oczywiście ci, którzy 
twierdzili, że chodzi O BRAMĘ 
CMENTARZA NOWOFARNE- 
GO przy ul. Artyleryjskiej. Na­
groda w postaci książki Stefana 
Żeromskiego pt. „Nowele, ©po­
wiadania, fragmenty** — w dro­
dze losowania przypadła p. He­
lenie Grzybowskiej, pracownicz- 
ce Okręg. Składnicy Mat. Poczt, 
przy ul. Generalissimusa Sta­
lina 6.

Spójrzcie: dom jakich wiele 
Bydgoszczy, a jednak... jedyny. 
Któż odgadnie, co się w nim 
mie; ci?

Odpowiedzi prosimy nadsyłać 
do Redakcji — dział kroniki 
lokalnej, do dn. 29 bm. włącznie.

Nastą e zdjęcie konkursowe 
za tydzień.

BYDGOSZCZ (a). Nauczycielstwo 
i młodzież miejscowych szkó) organi­
zuje w sobotę, 26 bm. o g. 16 w sald 
Pom Domu Sztuki imprezę pod ha­
słem „Oszczędność obywateli _  to
jedna z dróg która prowadzi Pań­
stwo do wielkości i dobrobytu*'. Zor­
ganizowanie podobnej imprezy oświad­
czy dobitnie, ae młodzież szkolna na­
leżycie zrozumiaia ważność oszczęd­
ności w życiu gospodarczym kraju.

Proces o nadużycia 
w drukarni

BYDGOSZCZ (ka). Przed Sądem 
C _ , " ____ j
b. pracownicy drukarni Spółdzielni 
Wyd. „Zryw*’: Antoni Sroczyński tt 

b. kierownik techniczny i kalkulator 
drukarni, Wiktor Kaczmarkiewicz, 
b. kierownik oddziału litografii, 
Władysław Strzyżowski, b. dyrektor 
drukarni. Karol Lisiewski, właściciel 
firmy „Elka“ i Czesław Jabłoński, 
b. kierownik Oddz Papierniczego 
„Społem" w Bydgoszczy. Akt oskar­
żenia zarzuca Sroczyńskiemu prowa­
dzenie od marca do czerwca ub. roku 
niewłaściwej kalkulacji kosztów i ro­
bocizny, przez co naraził Spółdz. 
Wyd. „Zryw" na poważne straty. 
Osk. Sroczyński prace dla firmy 
„Elka" kalkulował poniżej ustalo­
nych cenników, a rachunki, wysta­
wiane dla Lisiewskiego, nie były no­
towane w księgach dochodów dru­
karni. Wspólnikiem Sroczyńskiego 
w tych machinacjach, które przyno­
siły mu poważne zyski, tak samo 
jak właścicielowi firmy „Elka" — 
był według aktu oskarżenia Wiktor 
Kaczmarkiewicz. B. dyrektor dru­
karni, Strzyżowski, odpowiada za 
niekontrolowanie czynności kalkula­
tora. Czesław Jabłoński stoi pod za­
rzutem zawarcia z właścicielem f-my 
„Elka" nielegalnej transakcji i po­
brania wysokiej kwoty tytułem pro- 
wizji.

Oskarżeni Sroczyński, Kaczmar­
kiewicz i Lisiewski tylko częściowo 
przyznali się do winy. Osk. Jabłoń­
ski zaprzeczył, jakoby pobrał od Li­
siewskiego jakąś sumę poza oficjal­
nym racunkiem.

Wyrok ogłosimy jutro.

co przejawia się w powol­
nym wprawdzie, lecz stałym wzroście 
zawieranych kontraktów. Przypusz­
czać należy, će chwilowy zastój w 
kontraktowaniu wkrótce minie i że 
Pomorze wybije się znów w realizacji 
„H" na czołowe miejsce.

Rolnicy kontraktujący trzodę chlew­
ną i bydło korzystają ze specjalnych 
ulg przy opłacaniu podatku grunto­
wego. W zależności od posiadanej 
ilości ziemi ulgi te wahają się w gra­
nicach od 7—50 proc, całego podatku 
gruntowego.

Skup zibbżia przeprowadzany przez 
Polskie Zakłady Zboaowe da je jak 
najlepsze rezultaty. Zachodzą nawet 
na terenie naszego województwa wy­
padki, że przywożonego przez chło­
pów zboża nie można przyjąć z powo­
du kompletnego zapełnienia poszcze­
gólnych magazynów. Związane z tym 
obawy, aby w zamagazynowanym zbo- 
Żta nie zalęgły się szkodniki, straciły 
swą; poprzednią- grozę wobec wzoro­
wych wyników prac przeprowadza- 

, nych przez powiatowych i gminnych 
komisarzy do walki ze szkodnikami 
zbożowymi.

Panująca ostatnio prawdziwie wio­
senna pogoda pozwala mieć nadzieję, 
że już w przeciągu najbliższych dni 
rozpoczną się siewy wiosenne Wszy­
stkie maszyny rolnicze niezbędne do 
przeprowadzenia akcji siewnej znaj­
dujące się w 180 ośrodkach maszyno­
wych Pomorza są już przygotowane 
do natychmiastowego użytku. Siew 
tegoroczny rozpocznie się pod hasłem 
pogłębienia sojuszu chłopów z robot- 

: nikami, którzy w znacznym stopniu 
I przyczynili się do remontu maszyn 
I rolniczych.

TEATR MIEJSKI. DzSś, 26 tan. 
teatr nieczynny.

KINA. Pomorzanin: Klęska 
szpiega, Polonia: Nikt nic nie wie, 
Wolność: Bolero, Orzeł: Melodia 
serc Gryf: Gilda, Bałtyk: Czaro­
dziejski kwiat.
* Początek seansów: Pomorzanin 
16 18 i 20,30; Polonia 15,30, 17,30 
i 20; Wolność 16,30, 18,30 i 20,30; 
Gryf 16,3 ----- ------
15,30, 18 
18 i 20.

dyżur _ __
Apteka .Pod Koroną'*, ul Dwor­
cowa nr 48, teł. 24-66 i Apteka 
Staromiejska-!', We’niamy Rynek 
nr 9. tel. 22-26.

DYŻUR LEKARZA KOLEJO­
WEGO: tel. miejski 12-53, kole­
jowy: 350 Wzywać tylko w wy­
padkach nagłych

NAJWAŻNIEJSZE TELEFONY: 
Komenda MO 25-16 25-17, 25-18. 
Pogot. Ratunkowe 10-00. Strać 
Pożarna 29-70. 
nr 36-55ł.

18,30 i 20,45; Orzeł 
i 2030; Bałtyk 16,

APTEK. Do 26 bm

Postój taksówek

200 ławników i przysięgłych SO 

złożyło przyrzeczenia 
adli^'lwvkbZ (KC>‘ ,-Wielka $a?’ S9* I ków b*’ wygłoszony przez przewodni- 
gdzie zwykle rozpatrywane bywąią | czgcego Wyd. Karnego wiceprezesa SO 
sprawy ludzi, którzy weszli w konflikt i dr Piziewicza, referat tp.: „Zasady 

------------------ - z kodeksem karnym, wczoraj przeds a- I odpowiedzialności karnej i obowiązki
Okręgowym w Bydgoszczy stanęli j1 a,’a. ,,nne ohhcze. Przeszło 200 kan-! ławnika". Mówigc o zaszczytnym obo- 
’ ’ ’ ’ ~ ..............dydatów obojga płci, wytypowanych i wiązku ławnika dr Piziewicz podkreśl’!

przez part'e, organizacje związki za- olbrzymie znaczenie, jakie ma wymiar 
wodowe na ławników SD Wydział i sprawiedliwości w odbudowującym się 
Karny i przysięgłych do Sądu Doraź- ' państwie ’
nego zgromadziło się, aby z tytułu Następnie prezes Plejewski po od- 
przyjętego zaszczytnego i zarazem j powiednim pouczeniu przyjął od ław- 

ne zostało własnoręcznym podpisem 
każdego ławnika.

Sobota, dnia 26 marca 1949 r.
5.10 Progi, og.-polski; 8.05 Po­

radnik gosp. domowego; 8.15 Pro­
gram og.-polski; 9.50 Program lo­
kalny dnia; 9.55 Wiadomości miej­
scowe; 10.00 Przerwa; 11.57 Pro­
gram og.-polski; 13.00 Przerwa; 
14.20 Kursy radiowe dla nauczy­
cieli .Spójność i przyleganie cie­
czy" oprać. H. Moese; 14.30 Kon­
cert solistów; 15.10 Zwiedzamy 
warsztaty pracy — reportaż; 15.20 
Przegląd prasy pomorskiej; 15.30 
Progr. og.-polski; 2245 Felieton 
literacko - naukowy pt. ,,Artyzm 
języka Adama Mickiewicza1' opr, 
prof. Stefan Hrabec; 23.00 Progr. 
ogólno-polski.

łp.: „Zasady

ORGANIZACJI B¥DC0XKICH

.----------- r—puuLieinu przyigi oa iaw-
odpowiedzialnego urzędu złozyć przy|ników przyrzeczenie, które połwierdzo- 
rzeczeme. ne zodot„ --- -------p \

Niecodziense to posiedzenie zagaił 
przy współudziale ‘ ______  Zł
przewodniczącego Wydz. Karnego p. 
dr Piziewicza i prokuratora p. Masoi- 
dy — prezes SO p. Plejewski. W n- 
formacyjnym przemówieniu prezes S0 
naświetlił rolę, jaką odgrywa ławnik 
wzgl. przysięgły, reprezentujący czyn­
nik społeczny przy wymiarze kary.

Głównym punktem przyjęcia

wiceprezesa SO i

Środa literacka

♦ ZC Gwardio. Zebranie sekcji pił­
ki nożnej odbędzie się w sobole 26 
bm. w lokalu klubowym przy ul Za­
mojskiego. Tamże w poniedziałek 28 
bm. o g. 19 odbędzie się zebranie 
sekcji lekkoatletycznej

* Zarząd Koła Zw. Inw Wo|. R. A 
w Bydgoszczy urządza w dniu 28 bm. 
o g. 18 uroczystą okadem ę ku ezci 
drugiej rocznicy śmierci gen. Karola 
Świerczewskiego. Akademia odbedzię 
*1? w mli przy ul. Ks. Markwarta 2.

łowni-

Nowy spis 
telefonów

BYDGOSZCZ (a). Nowy spis tele­
fonów Gdańskiego Okręgu Poczt 
i Telegrafów na rok 1949 wyszedł 
już z druku i można go nabyć za 
cenę 300 zł w kasie Rejonowego Urz. 
Tełefoniczno-Tełegraficznego przy ul. 
Pocztowej 2, I piętro, pokój 242.

Równocześnie podaje się wiado­
mości, że celem jednolitego oznacze­
nia numerami telefonów instytucji 
użyteczności powszechnej zmieniono 
niektóre numery telefonów nast

02 — Informacja i reklamacja cen­
trali międzymiastowej.

05 — Biuro numerów i informacja 
centrali miejskiej.

04 — Biuro naprawy.
05 — Przymowanie telegramów.
06 — Podawanie dokładnego czasu.

zasilą Gwardię i Brdę
BYDGOSZCZ (Y). W związku z re­

organizacja sportu w Polsce, jak 
również w związku ze zmianami jakie 
zaszły w samym harcerstwie, Harcer­
ski Klub Sportowy uległ likwidacji. 
Zagadnieniu temu, b/o polświęcone 
walne zebranie klubu jakie się od­
było w Domu Harcerza.

Z odczytanych sprawozdań z pracy 
w ciągu minionego roku wynika, że 
HKS bodąc najmłodszym klubem lek­
koatletycznym w Polsce, skupiającym 
w swoich szeregach przeważnie mło­
dzież szkolną, dzięki intensywnej pra­
cy potrafił się wybić na czołowe 
miejsce, zajmująp kolejno drużynowe 
mistrzostwa Bydgoszczy, Pomorza 
i wreszcie Polski. Z HKS‘u wyszM nń- 
atraowię Polski B, Masłowski w raw.

cie młotem i W. Osiński w biegu ma­
ratońskim. W HKS-ie otrzymali grun­
towne przeszkolenie wicemistrzowie 
Polski Z. Weinberg w trójekoku i J. 
Goślciniakówma w biegu przez płotki 
na 80 m. Na Pomorzu HKS był bez­
konkurencyjny. W ogólnej punktacji 
wyników osiągniętych przez poszcze­
gólne kluby w 1946 r., HKS zdobył 
pierwsze miejsce otrzymując 511 pkt. 
przed Pomorzaninem (Toruń) 308 pkt.

Po jednogłośnym udzieleniu absolu­
torium ostatniemu zarządowi klubu, 
zawodniczki i zawodnicy HKS posta­
nowili nie porzucać sportu, leez wstą­
pić gremialnie w szeregi ZS , Gwar­
dia*' i KS ZZK „Brda1*, które przyj-

Język Mickiewicza
W przededniu roku mickiewiczow- i cuch, bo zatarłuch m", ‘„'r*" “r”«- »»*»“< <2A 

sta inauguracja w Bydgoszczy ma kach poezji. Nagromadziwszy celo- 
nastaoić w najbliżsi* F7..S,__ ł__j / . .. ceionastąpić w najbliższą niedzielę, Klub 
Art.-Literacki, kontynuując cykl od­
czytów, poświęconych naszemu 
wieszczowi, zaprosił ostatnio prof 
Stefana Hrabca do wygłoszenia wy­
kładu pt. „Artyzm języka Mickiewi­
cza". Przeciętny czytelnik zwykle 
w dziełach jego widzi tylko tematy­
kę, problemy, ideologię, natomiast 
mniej go zajmują zagadnienia formy, 
a specjalnie języka. A przecież zmia­
ny, jakie w tej dziedzinie Mickie­
wicz wprowadził, mają charakter nie 
mniej rewolucyjny, jak jego myśl: 
dość porównać wygładzony, ale bez-

mo bardzo obfity zapas przykładów, 
zwłaszcza z zakresu głosowni i flek­
sji, mógł wbrew oczywistości wywo­
łać u słuchacza wrażenie, że u Mic­
kiewicza, który sam mówił śpiewną 
„litewską polszczyzną, spotykamy 
sig z jakimś dziwnym, nie zawsze 
poprawnym, trochę jakby obcym, 
bardzo prowincjonalnym, niemalże 
egzotycznym językiem. A i sam pre­
legent, podtrzymując twierdzenie 
prof. Nitscha, że język Mickiewicza 
nie wywarł większego wpływu na 
ukształtowanie się polskiego potocz-

uusc purownac wygładzony, ale bez- nego, a nawet literackiego iezuka bkównzyżum.m ™¥ych Pseild°klasy- uległ tej sugestii, czego by unik^. 
Pana TadeiZa" "S™ ]ęzyklem uwydatnił ten fakt, że t^h 

„Pana 1 adeusza . Dobrze się więc I prowincjonalizmów nie jest tak du-Pr 7onruf • _ a » . - . .stało, że prof. Hrabec zebrał dotych­
czasowy obfity plon poświęconych 
temu prac dawniejszych językoznaw­
ców, dorzucił do nich niemało włas­
nych obserwacji i przedstawił nam 
to w swoim wykładzie w sposób sy­
stematyczny i przystępny.

Przeszedł prelegent po kolei te 
wszystkie czynniki, które wpłynęły 
na ukształtowanie języka Mickiewi­
cza, a więc wpływ domu, ojca-praw- 
nika, otoczenia prawie wiejskiego, 
kresowego, białoruskiego, szkoły 
i lektury klasyków polskich i ob­
cych, przy czym zwrócił uwagę, że 
te różne warstwy językowe wzajem 
się przemieszały i dały podłoże pod 
nową, własną nadbudowę języka 
poety, coraz świetniejszą, która do 
szczytu doskonałości doszła w „Pa­
nu Tadeuszu". Obok zagadnień czy- - ------------------
sto językowych, prelegent poruszył i 11 Prawdziwych miłośników języka 
również i zagadnienia stylu, może za ' P"'s1cip^ ..k
nadto takim rozszerzeniem tematu | n,c ^rakłó, a^ jeżeli i spotkał się z 
obciążając sam wykład. ! ” 2 ‘ 1 ’__ '. ______s.„'.

Najwięcej stosunkowo czasu po- । SI^ każdym razie do pogłębienia 
święcił prof. Hrabec omówieniu cech znaiom°ści Mickiewicza. A o to

żo w stosunku do całości jego języ­
ka i że nie naruszają one miąższu 
tej mowy, która jednak jest na 
wskroś rodzima, ogólnopolska, wspól­
na nam wszystkim, a nie tylko Po­
lakom jednej prowincji. Zdaniem 
prelegenta prace nad językiem Mic­
kiewicza właściwie dotąd nie wy­
czerpały jeszcze całego tego tematu 
i w przyszłości z pewnością rozsze­
rzą naszą o nim wiedzę. Ale chyba 
nie zawiodą dotychczasowego nasze­
go przekonania, że Mickiewicz nie 
tylko duchowo, ale i językowo zwią­
zany jest z całością narodu.

Wykład, choć bardzo specjalny 
i może zanadto przeładowany mate­
riałem przykładów i eytat, jednak 
obudził i tematem, i swoim wysokim 
poziomem żywe zainteresowanie

- ss -- -
polskiego, których na sali odczytowej

. . -------
i pewnymi zastrzeżeniami, przyczynił

proroincjonalnych tego języka, nie Prlede wszystkim chodzi.
[dość silnie się nam dziś narzucają- Marian Piątkiemica.
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Urzędy pocztowe
na kółkach"

vów pocgtow^cb opwfcBlo Pakwaę-

et y pe npal*/

f W szkoóacb Warszawy istnieje
120 kćł „Odbudowy Warszawy".... 

W lutym rb. młodzież warszawska j 
zrzeszona w kołach „1 
Warszawy" wpłaciła na SFOW — i 
220.000 zł.

•
 „Ftttn Polski" przystąpi wkrót- ( 1 ivsvsjjz ------------- , -

ce do budowy na Woli pięcio- na było oglądać na Wystawie Ziem wycfii dyrekcji Przem. Taboru i Sprsę’ _ _ _ .. - i>* __ i —-.—Am-, u.. -l t .—_**• rrr nn.* A/filMl

Wrocław, w marcu Zaznaczyć należy, że nowy typ amłra* częć swoją codzienną,
W Pafawagu odbyto się, przekaza* laneu pocztowego, opracowany i wy ałuzbę. W siad aa . po<■ 

Odbitóowy I nie Min. Poczt i Telegrafów pierw* konany we Wrocławiu, jest całkowi* aby całkowicie\J^^\ryn«friić za* 
’ —. szyci-, w Polsce 5 wagonów—ambu* i cie dziełem polskiego robotnika i wszyte wozy i .^^tofkońci

Hansów, wykonanych całkowicie we żyniera i plany jego powstały w kra* 
! Wrocławiu. in- Wóz zaplanowany został przez

Prototyp takiego ambulansu moż* Centralne Biuro Konstrukcji Wagono*

mxssjwtwtia swwar* z Uwiciem 
CboptoowłAwm stą mapafe-sia- 

uczuć oateflo hsboAi poł- 
afci«^o dla ^anaewriego twór- 

«y, totlóry polski ptóffń ludowa pod- 
rfisł niB najwyisay postom sztuki i 
włączył je db ku-lwiey ctweso świa­
ta. Prtaee „podniiesiesMle ludowego do 
ir-.dbikciiia! wtsfcazai Chapah ntewy- 
czerpane irłdte twćaxa*ta i dlrogę 
roawogsr nauzyce polskiej..

Uczcić wielkiego Twórcę można 
nie tylko przez popular*-zację 

genialnych kompazyci: tocz rów* 
nięż przez umożliwienie studiów ran- 
sycznych dzieciom tych, htów.y pieśń 
ludu polskie®© przechoyzaM tkyjjaoą

Przy Itowanzystwie Bum i Sty- 
pendiićłw utwonactay zaeteł Fundusz 
Stypendialny ta. Jjr. Chopiaa, ktić®y 
me aa celu uewaiiwienie studiów 
muzycznych najzdolnśejszej, a nie- 
zafrużnej młodzieży ze sfer robot­
niczych. chłopskich i hiżetłgencji 
pracującej.

Fundusz Stypendialny ta. Fb. 
Chopina stanie się ż.ywym pomni­
kiem zbudowanym przez społeczeń­
stwo polskie Geniuszowi Muzyki.

Apelujemy dto wszystikibh ZwąM 
ków, instytucji, stowarzyszeń an> 
tystycznych i naukowych — do każ­
dego, komu muzyka Cłwpćtua jest 
droga, o poparcie tej akcji przez za- 
pisywanfie się. na członków Fundu­
szu. deklarowanie wpłat i udział'łw 
fundatorskich. Wszelką korespon­
dencję kiero-wat- prosimy ne adres: 
Towarzystwo Burs i Stypendiów — 
Funduse Stypendialny ta. Frydery­
ka Chopina, Warszawa, ul. TarcZyń- 
ska 1 — wpłaty zaś należy kierować 
na konto TBS. PKO 1-4253 — z za- 
znaczeniem „Na Fundusz Stypen­
dialny im. Fr. Chopina".

Zarząd Funduszu StypendŁatoego: 
przewodnicasica — Ann* BaHligawa, 
I wdcepuzewodnteh.tcy — Jta. Mfe- 
klakiiewicz, II wicepmaew. — Heto- 
ryk Sztompka, sekretarz — Edward 
Milas, skarbnik — Laidwfik KwrMe- 
wńcz; członkowie zarządu — Ste­
fanie Cieńlikowska, Jeray Jesietóisfci, 
Stanisław Kazuno, Faustyn Kulczyc­
ki, J< aef Tejchma, Marian Zawadzki

potrzebowanie PKP: jeszcze do końca 
tego roku Pafawag wrocławski wy 
produkuje systemem seryjnym 66 ta* 
kich samych wagonów, a jeszcze w 
tym miesiącu dalszych pięć opuści 
hale montażowe.

wnycw —s—---------- ; Polski robotnik Pafawagu
wniesionych przez Min. Poczt i Tele* nym, ale przewyższa znacznie dotych* I kra jowi wagony najnowszej produk*

piętrowa© budynku fabrycznego, Odzyskanych, w którym umieszczony tu Kolejowego i Rzecznego. Według 
w którym będzie się mieściła wy- był 'Urząd Pocztowy. Obecnie, po zdania fachowców nie tylKo odpowia* 
twórnia emulsji filmowej. Fabry- i uwzględnieniu pewnych poprawek, da on wszelkim wymogom techmcz-, 

■ • - ’ - wniesionych przez Min. Poczt i Tele* nym, ale przewyższa znacznie dotycb* l   —B—, ----- —,
erafów Pafawag przystępuje do seryj* [ czas używane wagony pocztowe za*; cji, jakiem! nie dyąronują dzisiaj ko*

Is - - .. . , . . 1 f IrTJłińw ^kTYTOaiSKACłl.

’ Cały"wagon dzieli się na kancerla* | N^wy wągra pocztowy jest 
rię i na praedziaS bagażowy. Kance- osiągnięciem robotaskow i inzynie* 
lada, dosyć obszerna, zaopatrzona i rów w Pafawagu, produkcja tej wi-el* 
jest w stoły i segregatory do rozdzia*1, kiej fabryki wagraow została pize

fca ta zbudowana zostanie obok po- 
wstaje na gruzach zburzonych za­
kładów Franaszka fabryki foto- 
chemicznej nr 1, produkującej bło 
ny filmowe.

nej produkcji Takich wagonó-w. granicznej produkcji.
Ambulans pocztowy jest całym; 

urzędem pocztowym „na kółkach".

I leje żadnego z krajów europejskich, do itois dniai 
1. ° . . _ t TSl-rrrsr

Zwiastowanie — 
Na|£w. Marii Panny

z— więto Zwiastowania Ni 
V rii Panny jest jednym 

szych świąt, bo roz

kowo pod nazwą „święta Najśw. Dzie* j 
wicy".

Z uczuciem wzniosłej chwały, 
uwielbienia i wdzięczności względem 
Marii i Odkupiciela święci świat ka* 
tolicki uroczystość Zwiastowania. 
Przypomina ona bowiem wielka chwi* 
lę Wcielenia Bożego, które położyło 
kres wyczekiwaniu czterech tysięcy 
łat — rozkrzewiłe chwałę Bożą i zgo* 
towało Zbawienie człowieka.

W średniowieczu łączono dzień ten 
z innymi jeszcze wypadkami. Twier* 
dzono, iż rzekomo, 26 marca stworzył 
Bóg pierwszego człowieka, tegoż dnia 
potop wyniszczył lud i Pan Jezus 
umarł na krzyżu.

Aby zachować zawsze w pamięci 
doniosłość Zwiastowania ustanawia* 
ny został zwyczaj trzykrotnego dzwo*

• _ A ni-Arrlei" inlm nó»

'więto Zwiastowania Najśw. Ma* je już przeszło 600 lat, a zapoczątko* 
' ‘ ,_i z najstar*i wał go św. Bonawentura. W r. Tdlo 

rozpowszech* | Papież Jan XXII*gi potwierdził to na- 
njonym już w IV wieku począł* I bożeństwo, zaprowadzone najpierw 

.................... —‘-‘w zachodniej Francji, zarządzając 
jednocześnie, ażeby na odgłos wie* 
czarnego dzwonu odmawiać trzy 
„Zdrowaś Mario". Przodkowie nasi 
gorliwie odmawiali tę modlitwę, prze* 
rywając w tym czasie nawet pracę 
osobistą, czy sprawy publiczne.

W gwarze ludowej uroczystość 
Zwiasowania nosi także nazwę: Matki 
Boskiej Otwornej, Zagrzewnej albo 
Ożywiającej. Według bowiem wie* 
rżeń ludu Matka Boska w dniu tym 
budzi całą przyrodę do życia, zapo* 
czątkowując nim wiosnę. Jaskółki na 
ten czas się ukazują, skowronek 
dzwoni nad polami, robactwo wszel* 
kie zwabione ciepłem wypełza z zie* 
mi, bociany, krążąc wesoło, powraca* 
ją z ciepłych krajów do dawnych 
swych gniazd. Na Zwiastowanie i lud 

. (drw.)nienia na „Anioł Pański", jako po* ™ycn 9"laza- ™ 
zdrowienie Marii. Zwyczaj ten istnie* i przyroda się weseli.

łu poczty. Wagon urządzony jest 
komfortowo: w kancelarii znajduje 
się nawet specjalny, elektryczny od’ 
kurzacz do listów.

Z uwagi na to. że pracownicy pocz* 
towi w ambulansie spędzają nieraz 
kilkanaście godzin, przez cały czas 
intensywnie pracując, polski wagon 
pocztowy zaopatrzony został we 
wszelkie urządzenia, ułatwiające pra* 
cę i zapobiegający znużeniu jego pa« 
sażerów. Na miejscu zna;duje się 
specjalny piecyk’kuchenka do odgrza* 
nia sobie posiłku, oddzielna ubikacja, 
umywalnia itd. Wszystkie fotele są 
miękkie i obrotowe, aby urzędnik nie 
musiał wstawać podczas pracy. Na 
stołach znajdują się jasne lampy prze* 
nośne z przegubami, podłoga wyście* 
łona jest linoleum. Wnętrze wymalo* 
wano kolorem neutralnym, nie nużą’ 
cym oka. Wagon przystosowany jest 
do wszelkich potrzeb pracujących w 
nim ludzi i o ich wygodach myślano 
przede wszystkim.

Na terenie Pafawagu, na jednej z 
wielu z bocznic, tuż obok hali monta* 
żowej wczoraj jeszcze stało pięć no* 
wiutkich, ciemnozielonych, lśniących 
i pachnących lakierem wagonów. 
Dzisiaj już znajdują się one w ruchu: 
wszystkie przekazane zostały do dy* 
rekcji kolejowych w Łodzi, Krakowie 
i Poznaniu, aby natychmiast rozpo*

stawiona i rozszerzona. Pafawag, któ* 
ry dotychczas produkował jedynie 
węglarki, rozpoczyna masową produk* 
cję wagonów pocztowych, za którymi 
pójdą wozv osobowe die pasażerów. 
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Uwaga prenumeratorzy!
Można jeszcze zaprenumero­

wać „IKP"
NA KWIECIEŃ

wpłacając NATYCHMIAST na­
leżność blankietem PKO 
konto VI-140 lub przekazem 
pocztowym na adres naszej ad­
ministracji.

Cena prenumeraty miesięcznej 
wynosi 120 zł.

na

Ogólnopolski 
Zjazd Delegatów 
Branży Rowerowej

'Dnia 28. 3. 1949 r. o godz. te w 
sałi Naczelnej Rady odbędzie się 
walny zjazd delegatów Ogólnopol­
skiego Związku Zrzeszeń Kupców 
Branży Rowerowej.

D<>my _ Włtle — Płace budo­
wlane— Gospodarstwa każdego 
rodzaju korzystnie sprzeda — 
zamieni — wydzierżawi. Howe 
zlecenia sprzedaży przyjmuje 

„POGOR"
Spółdz, Bydgoszcz, Dworcowa 
51/H. Tel. 33-16 . (6203

Gosposia 
rutynowana — kucharka — po­
trzebna restauracji zaraz. Zgło­
szenia IKP Gdynia. (1012

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 
Sobola, dnia 26 marca 1949 r.

H | WOLNE POSADY | [

Młodsza
księgowa pisaniem na maszynie 
potrzebna od zaraz. Oferty IKP 
Bydgoszcz „Fabryka". 1005

WIBW1
Bydgoska Przędzalnia Bydgoszcz
Aleie 1 Maja67, odgodz 8-15. w sobotę od godz. 8-13. Tel. 13-52

Chłedowski Zdzisław 
Donałowo, paw. Białoąard uni* 
ważnie zagubiony odcinek za* 
meldowania i dowód tożsamo­
ść ikonia. __ (M»0

Unieważniani 
zgubioną legitymacje służbowa 
nr 1211 wydane przez Dyrekcję 
Okręgu Poczł i Telegrafów Szcze 
cin kowalik Józef Trzebiatów 
n. Reqg.(1022

Unieważniani 
zaświadczenie stałe wysławione 
przez Starostwo Powiatowe Sta* 
rogardzie Helena Drążkówna, 
Płociczno — Pomorze. (1021

■I "Anł* ll

5.10 Sygnał czasu, pobudka 
młodzieżowa. 5.15 Streszczenie 
wiadomości porannych. 5.20 
Koncert poranny dła świata pra-

6.00 Gimnastyka poranna. 
6.30 Mu 
Program 
dzienni- 
Przeglad
Muzyka

Cy-6.10 Dziennik poranny, 
zyka poranna. 6.50 
dnia. 7.00 Wiadomości 
ka porannego. 7.20 
prasy stołecznej. 7.25 
poranna. 8.00 Skrót wiadomości
dziennika porannego. 8.05 Au­
dycja dla kobiet. 8.15 Muzyka 
poranna. 8.30 Daleko od Mo- 
s|(Wy — powieść Wasyla Aża- 
jewa. 8.50 sl c. muzyki poran­
nej. 9.15 Audycja Związku Nau 
czycielslwa Polskiego. 9.30 
Wszechnica radiowo. 9.50 Pro- 
grom lokalny dnia. 9.55 Wia­
domości miejscowe. 10.00 przer­
wa. 11.57 Sygnał czasu j _ f1®1"6’

domości południowe. 12.20 Kon­
cert solistów: Igor Słocki -- te­
nor. Kazimierz Blaschke — wio­
lonczela. 12.45 Audycia dla wsi. 
13.00 Przerwa. 14.20 Kursy radio 
we dla nauczycieli — Spójność 
i przyleganie cieczy. 14.30 Kon­
cert solistów. 15.10 Zwiedzamy 
warsztaty pracy — Fabryka za 
pałek w Janowie. 15.20 Przegląd 
prasy pomorskiej. 15.30 O odwil

Wieży Mariackiej. 12.04 Wia- reska

ży, o kichaniu i o wiosny powr 
taniu — audycia dla dzieci.
16.00 Dziennik popołudniowy. 
16.15 Naprzód młodzieży świata 
— audycja dta młodzieży. 16.30 
Audycja świetlicowa „Z piosnka 
jest mi wesoło". 16.45 Przy so­
bocie po robocie. 17.45 II dzień 
nik popołudniowy. 18.00 Rezer 
wa. 18.15 Koncert Ludowei Ka­
peli Rozgłośni Warszawskie,.
18.45 Audycia świetlicowa Ko- 
misii Centralnej Zw. Zawodo­
wych. 19.00 Wieczór Mickiewi­
czowski — Ballady i romanse.
19.30 Recitali fortepianowy Mo­
niki Hass. 20.00 Dziennik wie­
czorny. 20.50 Wyzwolenie Gdy­
ni i Gdańska. 21.00 Koncert 
krakowskiej orkiestry i chóru P. 
R. pod dyr. Jerzego Gerta.
21.45 Nie ten Kowolski — humo 

' 'i wg Juchima Mgrtycza.
22.10 Muzyka taneczna — or­
kiestra P. R. pod dyr. Jana Caj- 
mera. 22.45 Felieton liłeracko- 
naukowy pł. „Artyzm języka 
Adama Mickiewicza" opraco­
wał prof. Stefan Hrabec — Bdg. 
23.00 Ostatnie wiadomości.
23.10 Muzyka taneczna. 23 50 
Program na dzień następny. 
24.00 Zakończenie audycji, 
hymn.

< Od 1. IV. 49 
potrzebny jest szwajcar-świniarz 
i jeden deputatnik wraz z za- 
ciężnikami. Zgłoszenia moj. P. 
Z H. R. Uścikowo, pow. Żnin. 
_________ 1013_____________

Fryzjerka 
dobra siła potrzebna, zarobki 
dobre. Pinno, Białogard, Woj­
ska Polskiego 90. (1020
| | PRACY POSZUKUJĄ [[

Starsza 
niezależna samotna,i, zoiimie się 
domem starszego samotnego 
kulturalnego na stanowisku. Ofer 
ty IKP Bydgoszcz pod „Wspól­
ne dobro". (6202

Goizelnik Józef
Książki, pow. Wgbrzeźnp unie­
ważnia zagubiono karlę reje­
stracyjna RKU Toruń. (1015

Około 50 ha 
ziemi kościelnej jest do wy­
dzierżawienia. Samsieczno, pocz 
ta Mrocza, pow Bydaoszcz (pro­
bostwa). (1008

Trzymierięczne 
nowoczesne kursy ksiegowofel, 
angielskiego. Prospekt-, 5 zruicz 
ków, Łódź, skrytka T63. (0923

SPRZEDAŻ H

Koturny 
do obuwia wszelkiego rodzaju 
dostacza szybko i tanio „Firma" 
Franciszek Kępczyk Osie, pow. 
Swiecie. (1018

■| RÓŹWE H

Wspólnik 
samołr. potrzebny, gospodar­
stwo 8f .a dobrym stanie Ofer­
ty IKP Bydgoszcz „panna”. (Wiś

Obelgę 
rzucono w dniu 15 lutego 1949 
r. na ob. Siudowo Marie oraz 
ob. Grabowskiego Mariana z 
żalem odwołuję Wanda Krau* 
zowa Nakło. (1014

Redakcja i ADMiinsTRAC^A^ ^goszczy: 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ I PRENUMERATY. WBYDGOSZCZY

Pisarz-maqazynier 
samotny zmieni posadę od 1. IV 
49 na Pomorzu. Oferly IKP To­
ruń ^Pisarz". (1009

Unieważniam 
dokumenty, zaświadczenie reje­
stracyjne RKU Płońsk 
Tulczyński Zbigniew.

Unieważniam 
zgubiony dowód konia

426/1026 
(1019

___1____ ‘ ‘ ’ i nr 1657A
na nazwisko Jan Stodolski Dra­
wno, pow. Choszczno. (1017

Ogłoszenia
do
ILUSTROWANEGO KURIERA POLSKIEGO
przyjmuje się w naszej Agenturze

ul. Grunwaldzka 14

iiiiuiiiiiiHinimiumiiiiiiiiHiiiiuiiimiiiiiiiiiiiiiiii>>>*<"

— Co pan sgdzi o Kocir. } 
skim? A
— Kociński? Skończeń-, 'I 
dureń.
— Chce się żenić z moja f 
córkę
— No widzi pan? .

ODDZIAŁY „TŁUSTE KURIERA POLSKIEGO" W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH. AGENTURY NA PROWINCJI. 

DLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKI ODRĘBNE WYDANIA .,IKP“. 
WYDAWCA: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „ZRYW".

BYDGOSZCZ, UL. CZERWONEJ ARMII 20 — TEL. 33-41 1 33-42.

I

OGŁOSZENIA: drobne po 50 31 'za słowo. Poszukiwanie 
pracy 30 zł za słowo. Minimalna opłata za 10 Sów. 

Tłusty druk 100’/■ drożej.
Ogłoszenia milimetr.: w tekście od 100 — 380 Zł, za tekstem 
od 40 — 150 zl, nekrologi od 35 — 200 zł za 1 mm. W nie­
dziele i święta 50°/> drożej. Za terminowe zamieszczenie 

ogłoszeń nie odpowiadamy.

Czcionki i tłok Drukarnia Polska Spółdzielni Wydawniczej „ZRYW” w Bydgoszczy, ul. Czerwonej Armii MJ - telefon 18-99. B-i iO890


